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PISMO DODATKOW E DO GAZETY POLSKIEJ.

W  ars zatnie d. 21 W r z e ś n ia  lb28 r w N iedz ie lę— w załączeniu do JSru 257 G azety

Kommissja centralna likwidacyjna królestwa polskiego.
W zyw a  Józe fa  N ow ickiego  z m iejsca  zam ieszkan ia  

niew iadom e go i iv im ien iu  którego K azim ierz M oracze- 
w ski z ło ż y ł  tv dniu  9 W rześn ia  ISIS r. do bióra kom- 
m iss/i likw id a c y jn e j w W a rsza w ie  , obligacją  a u str ia ­
cką  , kam ery nadw ornej W iedeńskiej na  z ip .  1160 *
p ro cen tem  p o  4 od sta  , ażeby po odebranie takow ej 
obligacji p rzez  W łaściw ą ko m m issją  w ojew ódzką zg ło ­
s i ł  się do kctiuń issji cen tra ln e j lik w id a c y jn e j , gdyż  
tego rodza ju  obligacje p o d łu g  konw encji w iedeńskiej 
na d n iu  29 K w ietn ia  r. b. za w a rte j są  ciężarem  rzą ­
du  o u strjackiega. .A  pon iew aż m ieszkańcy królestw a  
polskiego i wolnego m ia sta  K rakow a do rów nych z 
m ieszkańcam i p a ń s tw  auslrjackich  są przypuszczen i ko­
r z y ś c i , za tem  i J ó z e f  N o w ick i odebraw szy sw ą obli­
ga cją  , u da  się p o  zaspokojenie do rzą d u  austrja -  
ckiego. — w W a rsza w ie  dn ia  5 W rześn ia l8 2 8  roku.

Referendarz- S ta m i P rezes:  Bolesta.
S ekre ta rz  Jen cra ln y  i Plewiński.

Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego 
Ziemskiego w oj e w ó dz tw a  p ł ock iego .

W iadonio  c z y n i , iż dobra, S ta ro g u b y , do których  
należą  G iełczyno , M a rysia  i osada P ia sk i z przyle-  
g ło śc ia m i i p rzyn a leży to śc ia m i w obwodzie t/iław skim  
w ojew ództw ie p ło ck ie in  le żą c e } W . P io tra  Bonkow- 
skiego d zied ziczn e , sprzedane będą p rzez  p u b liczn ą  l i ­
cy ta c ją  w ięcej da jącem u p o d  w a ru n ka m i z których g łó ­
w niejsze są n a s tę p u ją c e : _ . ,

1. P rzyjęc ie  obow iązku zaspokojenia  w szelkich nu le - 
Łności do g ru n tu  p rzyw ią za n ych  a rt. 41 p ra w a  hypo- 
teczne"o  w yszczególnionych , tu d zież  ciążarów  w ieczy­
stych  w m yśl a rt. 44 tegoż p ra w a  o ile  te p ierw szeń ­
stwo p r z e d  tow arzystw em  m a ją  , ja k o  to p o d a tk i ska r­
bowe b ieżące oprócz w iejskich z Jó lw a rku  wynoszące  
sum m ę rocznie około  871 z ł .  gr. 2.

2. P rzyjęcie  obow iązku dalszego regularnego  usku­
teczn ia n ia  o p ła t w skazanych art. 7 w sum m ie rocznej 
z ł .  1060 g r. 6 p rzez  czas ja k i jeszcze  do rozw iązania  
tow arzystw a  kredytow ego pozostaw ać będzie.

4. Z łożen ie  su m m y ja k a  do d o p ełn ien ia  ca łkow ite­
go szacunku  dóbr w ykrytego p o d łu g  zasady art. 5 
n a d  pożyczką  u tow arzystw a zaćiągn ioną  brakującą  
się bydź okaże W ilości 11,‘313 z łp . g r . 10.

4. Złożen ie  vad ium  p rzystęp u ją c  do licy ta c ji W kw o­
cie z ł .  2,000.

L ic y ta c ja  ta  odbyw ać się będzie w m ieście P łocku  
W kancella rji rejentów  w ojew ództw a p ło c k i ego p rzed

JV. L u d w ik ie m  T chorzew skim  rejen tem  lub in n ym  W 
term in ie  lic y ta c ji obecnym w d n iu  8 S tyczn ia  1829 
od g o d z in y  10 zrana  ; w a ru n ki zaś pow yższe i inne  
w ka żd y m  czasie p rze jrza n e  bydź m ogą w biórze d y­
rekcji szczegó łow ej i w kancella rji rejen tów , wzywet 
za tem  dyrekc ja  chęć ku p n a  m ających  na  pow yższy ter* 
m in  licy ta c ji i

w  P ło ck u  d n ia  17 W rześn ia  1828 roku.
P r e z e s : W .  Chełmicki.

P is a r z : Brzozowski.

Kommissja Województwa mazowieckiego*
P odaje  n in ie jszćm  do p u b lic zn e j w ia d o m o śc i , i i  

z p o w o d u : że m inus licy ta c ja  na  w ystaw ę ja te k  p ie ­
karskich  i rzeźn ickich  W m ieście Sochaczew ie W d . 
23 lipca  r. b. na  ten cel p rze zn a czo n y m , do sku tku  
nie p rzy sz ła  , p o w tó rn a  na tę entrepryzę W biórze ta ­
m ecznego b u rm istrza  i W obecności kom m issarza  ob­
wodu sochaczewskiego odbytą  będzie , tv d n iu  20 p a ­
źd ziern ika  r. b. Chcący się za tem  p o d ją ć  wspom nio- 
n ej en trep ryzy , zechce się na  pow yższej zna jdow ać m i­
nus l ic y ta c j i , k tóra  od sum m y z łp . 15,119 gr. 3 roz­
poczę tą  zostanie. P rzystępu jący do licy ta c ji va d iu m  W  
gotow iznie t łp .  I,SS9 W ynoszące , zło żyć  w inien. —  
P la n  sy tu a cy jn y  m iejsca na w ystaw ę rzeczonych ja - 
tek przeznaczonego, rysunek arch itekton iczny, n iem niej 
kosztorys i w arunki p rzed licy ta cy jn e  w biórze b u rm i­
strza  miejscowego każdego  czasu prze jrza n e  bydź m ogą.

W IV arszaw ie d n ia  10 IV rześn ia  1828 rokii.
Z a  R adcę  S ta n u  P reze sa , 

R efe ren d a rz  S ta n u  K om m issarz Wojewódzki S 
K. o z u c h o w s k i .

Sekre ta rz  je n ę y a ln y : Filipecki,

Dyfekcja jeneralna  poczt królestwa polskiego. —  P o­
niew aż do tąd  osoby odda jące lis ty  na, p o cz tę  nie od ­
bierają  kw itów  lis to w ych , p rze to  dyrekcja  o dw ołu jąc  
się do obw ieszczenia swego z dn ia  21 G ru d n ia  r . 
1827 N r .  14,446, zniew oloną się bydź w idzi oS trzedzpu­
bliczność , iż  »na ka żd y  lis t bądź w p o ło w ie , bądź c a ł­
kow icie fra n ko w a n y , lub W cale n ie fra n ka w a n y , k w it  
z p o czty  koniecznie w zię tym  być p o w in ie n , w k tó rym  
zap isana  je s t  d a ta  oddan ia  listu  i na leżytość opłaco­
na.)) N ie  biorący kw itli te g o , Sam i sobie p rzyp iszą  
g d y  śledztw o lis tu  na  pocztę ja ko b y  oddanego  , będzie  
im  m u sia ło  bydź odm ów ionem  , kw ity  bowiem  ty lko  p o ­
dobne stanow ią  n iew ą tp liw y dowód, listów poczcie p o ­
w ierzonych. K w jty  te n ietylko  tv W arszaw ie  ,  lecz na
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Wszystkich, urzędach i  s tacjach  pocztow ych w ca łyu t 
kra ju  odda jącym  listy , udzielane by d i  pow inny. — 
G dyby w którem  bądź m iejscu w ydanie kw itu  utru- 
dnionem  lub wcale odm ów ionem  być m ia ło  , dyrekcja  
w zyw a o stosowne o tein do n iesien ie , które na  pap ie  
rze p ro stym  bez o p ła ty  p orto  p o d  rubryką  s łu żb y  po  
cztow ej; do radcy stanu  dyrektora  jenera lnego  p o li  
c ji i p o czt adressow anem  b yd i m oże. IS’ a koniec po  
Inaw ia  dyrekcja  do w iadom ości pub licznej, iz listy  
każdego d n ia  <v godzinach  do p ra c y  oznaczonych na 
p o cztę  są  przyjm ow ane, chociażby naw et w ten  dzień  
p o cz ta  nie o d ch o d z iła ; w ta k im  razie je d n a k  na k w i­
cie pocztow ym  zam ieszczoną będzie d a ta  d n ia  w któ  
rym  istotnie z po cztą  odchodzącą lis t w cześniej p r z y ­
niesiony będzie m ó g ł być p rze s ła n ym .

ty W a rsza w ie  d n ia  10 W rześn ia  1828 roku.
R a d c a  S t a n u ,

D yrektor je n e ra ln y  p o lic ji i p o c z t:
A .  S u m i ń s k i.

S ekre ta rz je n e r a ln y : W idulińskk

Sąd Popraw czy w ydziału  Płockiego.
W  d n iu  19 lutego r. b .p o  p o łu d n iu  n a p a d ło  dwóch  

lu d z i Szym ona  S ta ń cza ka  ow czarka z P ruszkow a p a ­
sącego owce p o d  lasem , tego naprzód  w ydarto  m u fu z ją ,  

p ó źn ie j ko łem  w g łow ę k ilka  razy u derzy li , i tak  zern 
dlonego z zw iązanem i nogalni i rękam i w ty ł ,  oraz rę 
kaw icą  w ła sn ą  S ta ń cza ka  w usta  w pakow aną , do 
lasu  w ciągnęli i g a łę z ia m i p r z y k r y l i , poczem  owce 
za ję li , które wszakże z różnych stron  w łaśc ic ie l od ­
zy sk a ł  ; kiedy zaś S ta ń cza k  p rzy sze d ł do p rzy to m n o ­
ści i p rzez  ca łą  noc m ocując s i ę , z d o ła ł  podrzeć  
w iązan ie rąk i n ó g , p r z y b y ł clo wsi i następujący  
rysopis swych m orderców  u c z y n ił : Jeden wzrostu w y­
sokiego , w łosów na g łow ie czarnych-, d łu g ich  p o  o- 
w czarsku zapuszczonych  , ty kapeluszu  czarnym  w e łn ia ­
nym , w kapocie ciem nozielonej z p o tr ze b a m i, spod­
niach sza ra czko w ych , batach z skóry ju ch to w ej. D ru ­
g i  w zrostu średniego, od pierw szego n iższy, w łosów na  
g ło w ię  ta kże  cz a r  ny eh  r nisko p r zy c ię ty c h , w ka p e­
luszu  czarnym  w e łn ia n ym  , iy sukm anie i spodniach

sność u d o w o d n ił, pocze'rn takow e w ydane m u zosta­
ną-, w p rzec iw n ym  razie , na  skarb spieniężone będ ą , 

t r  P ło cku  d n ia  11 W rześn ia  1828 roku.
S ęd zia  p rezyd u ją cy:  Ziem ięcki.

D oniesienia Spadkowe.
N a  żą d a n ie  M a r ja n n y  z D ąbrow skich K a je ta n a  

U n g iera \m a łżo n k i, otw arte zostało postępow anie sp a d ­
kowe po  n iegdy Józefie z P ełkó w  pierw szego K o ru l- 
skiej pow tórnego  m a łżeń stw a  Chruścińskiej d n ia  22 
L is to p a d a  1813 r. •z m a r łe j , a  to co do sum m y  2000 
z łp . na  dobrach M odrzejów  tv pow iecie O lku sk im  w 
dzia le  /PT p o d  N .  6 w ykazu tychże dóbr um ieszczonej. 
K toby s ą d z ił  m ieć ja k ie  p r a w o , m a się zg łosić  n a j­
d a le j na  dzień  10 S ierp n ia  1829 r. p o d  p rek lu z ją .  — 
K ielce d 'd a  25 L ip c a  IS2S roku.

K . B-. Tom aszewski R ejen t K . Z. W . K .

Z  pow odu  nastąp ionej śm ierci w d n iu  2D M a ja  1814 
A n n y  z R ydzew skich  K arw ow skiej w łaśc ic ie lk i su m m y  
z łp .  5000 na  dobrach R ydzew o Czarny las z p rzy leg ło -  
ściam i w pow iecie b iebrzańskim  w ojew ództw ie a u g u ­
stowskie/n po łożonych  zahipole/iow anej, toczy się p o ­
stępow anie sp a d ko w ej w zyw ają  się za tem  w szyscy j a ­
kowe bądź p ra w a  do pow yższej su m m y m ający , aby  
p o d  p rek lu z ją , g d y  spadek len w przen iesien iu  ty tu łu  
w łasności uregulow anym  zo s ta n ie , osobiście lub przez  
pełnom ocników  w ka u cella rji ziem iańskie j w ojew ódz­
tw a  augustow skiego  tv Ł o m ży  p rze d  n iże j p o d p isa n ym  
R ejen tem  tv term in ie  d n ia  20 S tyczn ia  1829 r. s ta w i­
li się i dow ody z ło ży li. —  11 Ł o m ży  d n ia  8 M a rc a  
182S r ,  — S ta n is ła w  Supńiski R . K . Z . W . A .

Dnia  22 W rześnia  1828- r. o godzinie 9 zrana p rzy  
l  cy D ługiej pod N r. 557 sprzedawane będą przez p u -  
’ czną łicytacyą prawnie zaitfę ruchomości jako to : ka ­

napy,, krzesła, koinodec, lustro, s za fa , stoliki, fortepian, 
inne za gotowe pieniądze-

Tomasz Szaniaw ski l i .  T . C. W . M ąz.

bli

D n ła  23 W rześn ia  1S2S od g odziny  I I  zrana  aż do

łów , sołtysów , aby n a  osoby p o t lobu ej f z jo n o m ji  i u- 
•bioru , szczególną baczność zw róciły , a po  doslrżeże- 
n iu  tożsam ości clo są d u  naszego p o d  m ocną strażą  
dostaw ić nie za n ied b a ły . P rzyczem  n a d m ien ia  się, 
ze w ieś Pruszkow o leży pom iędzy  m ia s ta m i Zakro- 
ezym iem  , P ło ń sk iem  i W yszogrodem .

W  P ło cku  dn ia  0 W rześn ia  1828 roku.
S ęd z ia  p r e z y d u ją e y : Ziem ięcki.

Sad Popraw czy w ydziału Płockiego.
W  m ieście D obrzeniu  n a d  W is łą  w obwodzie li- 

pn o w skim  w ojew ództw ie p ło c k ie m  skradzione Zostały  
dw ie p a ry  trzew ików  i kapelusz d n ia  19 S ie rp n ia  r. 
b. podczas ja r m a r k u  i te rzeczy od podejrzanych  o 
sób odebrane s ą ,  g d y  zaś sa m i spraw cy nie w iedza  
kom u te rzeczy s k r a d l i , a  za tem  w zyw a  uszkodzone­
go w łaściciela  , aby j a k  najsjjieszniej a n a jd a le j  <y 
przec iągu  m iesiąca  do są d u  naszego z g ło s ił  się, w ła-

ja ko  to : m eble pokojow e, zboże w snopach różnego ga­
tu n ku  , siano  tv stogach  i rozm aite sprzęty  gospodar­
sk ie  w ięcej du ją cem u  za gotowe p ien iądze .

T . Szaniaw ski A. T .  W . M .

f f f y *  P rzy  u licy W sp ó ln e j p o d  N re m  1030 tv dom u  
N iem ojew skiego  w ka żd y m  czasie są  do w ynajęcia  
s ta jn ie ,  wozownie , tudzież ogród z in sp ek ta m i i oran- 
żerją . W iadom ość  pow ziąść  m ożna  w d ru ka rn i od  
podw órza .

W  p a ła c u  N ro  415 p rzy  ulicy K rakow skie P rzed ­
m ieście naprzeciw ko p a ła c u  nam iestnikow skiego zn a j­
du ją  się w pa w ilo n ie  na  pierwsze'/n p ię trze  da  na ję­
cia  w ka żd ym  czasie  5 p o ko i z kuchnią  do tego s ta j­
n ia  na koni 4 i  wozownia na dw a p o ja zd y . —  Ż yczą ­
cy ndjn(u  i w idzieć te pokoje teraz p r ó ż n e , udać się  
zechce na  m iejsce do rządcy p a ła cu .


